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Prenumeratę na „Dziennik Zódzki“ 
w Warszawie przyjmaje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa, Kredyto* 
wi Z emskiego. Tamże nabywać 
bó pojedyncze numery- Dziennika. 


Cena pojędynczego numeru 5 kop, 


pismo przemysłowe, 


KALENDARZYK. 
Dziś: Niedziela Kwietnia. Ireneusza. 
Jotro: Ludgera B. 
Wschód słonca o godz. 6 min. 5. Zuchóń o godz, 6 min. 11 
Długość dnia godz. 12mm. 6. Przybyło dnia godz. 4 min. 21, 


Niedziela. 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275, 
Adres telegraficzny: 
„DZIENNIK, ŁÓDŹ. 


18 (25) Marca 1888 r. Rok V. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz potltem lub za jego 
miejsce © kop., z ustępstwom wrazie 
ozęściej powtarzających się albo wig- 
ksrych ogłoszeń odpowiedniego Ta- 
bata. 

Nekrologi sa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 bp, 

Siale 5 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowa po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności preewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 67/,. 


handlowe i literackie. 


łoszenia nrzyjmowane są: w Administracyi „Dziennika 

oraz w Biu ach Ogłoszeń Rajchimana i Frendlera w Warszawie 
i w Łodzi. i 

Rę'op's; nadesłane bez zastrzeženia— nie będą zwracane. 


jarmark w ilości o 60%/, mniejszej niż w 
Numer następny wyjdzie we wtorek. 


Jarmark <niższo - nowogrodzki. 


W dwu ostatnich numerach „Nowosti” 
ogłosiły w streszczeniu sprawozdanie gu- 


cenach znacznie wyższych. Wyroby ba- 
wełniane fabryk polskich, z wyjątkiem bar- 
chanów, miały popyt ograniczony, pomimo 
nawet ich tamiości w porównaniu z wyro- 
Jbami fabryk ruskich. Nabywcy wogóle, 
woleli brać wyroby ruskie, Skutkiem tego 
wiełu gatunków towarów bawełnianych nie 
wystarczyło na jarmarku i  fabrykanci, 
szczególniej zaś cztery firmy morozowskie, 
sprzedały podczas jarmarku za 6,250,000. 
berhatora niższo-nowogrodzkiego 0 prze- |rubli wyrobów wyższego gatunkn, ż obo- 
biegu interesów na jarmarku zeszłorocznym | wiązkiem dostawienia ich na miejscć we 
w Niższym-Nowogrodzie. Szczegóły odno- | wrześniu i październiku 1887 r. Głównymi 
gne zasługują na uwagę, chociażby tylko | nabywcami byli kupcy z ziem wojska doń. 
dlatego, że jarmark niższo nowogrodzki jest skiego, z wybrzeża morza Qzarnego, z Sy- 
nader ważną wskazówką dla handlu i prze- | biru, Kaukazu, z kraju Zakaukaskiego, z 
mysłu całej Rosyi. Niektóre ustępy spra-|Persyi a w części z Turcyi azyatyckiej i 
wozdania dotyczą blisko Łodzi, co tem z tureckiej Armenii, dokąd w latach po- 
bardziej skłania nas do powtórzenia za przednich szły towary bawełniane angiel- 
„Nowostiami” krótkiego streszczenia. |skie. Obecnie, po zniesienia porto-franko 
Na jarmark zeszłoroczny przywieziono w Batumie, ustał dowóz towarów angiel- 
towarów ża 193,078,057 rubli, w porówna: |skich, wobec czegó handlarze miejscowi 
niu z rókiem poprzednim więcej o 9,139,794 udali się po zakupy na jarmark niższo- 
rubłe, a obrót jarmarczny dosięgnął ogól- nowogrodzki. 
nej sumy 198,750;426 rubli, o. 11,878,841 | Wszystkie gatunki czerwonej przędzy 
rubli wyższej niż w roku 1886. Jarmark bawełnianej wyprzedano do ostatka, Sprze- 
zeszłóroczny, pod: względem przebiegu in- daż towarów bawełnianych na jarmarku, 
teresów handlowych, przypominał jarmark ' po większej części, odbywała się na wá- 
z roku 1878, który nie odznaczał się wiel- runkach następujących: 20 a nawet 30°% 
ką liczbą uczestników, lecz był bardzo otrzymywano w gotówce a resztę kredyto- 
ożywiony. Przy podniesieniu się wartości wano na czas od 6 —13 miesięcy, podczas 
większej części towarów, jarmark zeszło- gdy na jarmarku poprzednim też same 
roczny przewyższył poprzedni (1886 r.) pod towary sprzedawano na kredyt, nierzadko 
względem obrotu. Po cenach wyższych na czas od 18 do 24 miesięcy. Wogóle, 
sprzedano: wyroby bawełniane i lniane, że- na jarmarku przeszłorocznym było znacz- 
lażo, herbatę, cukier, ryby, wyroby z wło: nie więcej nabywajacych za gotówkę, a 
sia i skóry. Pomiędzy temi wszystkiemi poiniędzy nimi znajdowało się wielu, któ- 


roku przeszłym, zakupiono wszystkie po | zakupiono sukna 2*/, raza więcej niż w|watne wahało się między 4'/, i 6*/,9/, za 


iachty na jarmarku w roku 1886. Dyskonto 


w użycie wyroby bawełniane. Do pry- 
roku 1886, na kredyt 15 miesięczny. Wy- | weksle 12-stu miesięczne; pomimo tak ni- 
|robów wełnianych z przymieszką bawełny skiej stopy procentowej, bardzo mało we- 
ji jedwabiu nie sprzedano więcej niż na ;ksli zdyskontowano, S ) 
jarmarku poprzednim. Wyrób tego ro- Jarmark w roku 1887 nie dorównał jar. 
dzaju tkanin zmniejsza się znacznie, siej. , markom z lat 1880—1884 na „których 
sce ich zajmują towary czysto „bawełniane, przeciętny dowóz przedstawiał wartość 215 
najtańszo i odznaczające się większą trwa- | milionów rubli, lecz przewyższył znacznie 
łością i wyrazistością barw. Sprzedaż weł-. jarmarki z innych lat a mianowicie jar 
ny szła licho, ceny w porównaniu z ro- mark z 1885 roku o 7 milionów a jare 
kiem 1886 obniżyły się o 15—30%,. Tylko mark z 1886 roku o 9 milionów, przy 
szerść krowią dowieziono w ilości takiej czem ogólny obrót jarmarczny w roku 
samej jak w roku przeszłym sprzedano 1887, był większy niż w roku poprzednim 
drożej o 10—159/,. prawie o 12 milionów rubli. 

„Wyrobów. lnianych i konopnych przy. | 
WSE piókestyai LZ E Przemysł, Handel i Komunikacye. 

Dowóz jedwabiu, tudzież wyrobów je- 
dwabnych i półjedwabnych był mniejszy | 


| Drogi wodne. Pisma warszawskie dono- 
|niż w roku 1886 o sumę 1,380,000 rubli; szą, że otwarcie żeglugi parowej na Wiśle 
iateresy rozwijały się cicho, Popyt na nastąpi prawdopodobnie w przyszłym ty- 
wyroby jedwabne zmniejsza się znacznie, | godniu. 
ponieważ te wyroby, przy swoich cenach,| Pieniądze. „Birżewyja wiedomosti”  do- 
dostępne są tylko dla zamożnych warstw; wiadują się, że wszyscy przedstawiciele ko- 
ludności. mitetu giełdowego na, konferencyi w dnia 
Zboże, mąka, kasza it. p. produkty nie 29 b. m. oświądczą się przeciwko /projek- 
miały wcale popytu; ceny od początku ni- towanemu uprawnieniu obrotów w walucie 
skie podczas jarmarku ciągle jeszcze skła-| metalicznej, po czem minister skarbu c9- 
niały się ku zniżce, głównie skutkiem, fnie swój wniosek. 
logólnego zastoju w handlu zbożowym wiel-| Podatki. Czytamy w „Nowostiach”. „Sto- 
kich zapasów z poprzednich zbiorów, li-  sownie do obowiązujących przepisów 0 po- 
chego gatunku ziarną ze zbioru w roku, datku stemplowym, akcye, udziały, obliga- 
1886 i nadziei że gatunek ziarna ze zbio-|cye i listy zastawne wszelkiego rodzaja Tu- 
| ru „zeszłorocznego będzie lepszym. Prawie skich towarzystw handlowych, przemysło- 
'całą ilość dowiezionej soli 4,500,00U pu-|wych, kredytowych i kolejowych i obliga- 
'dów zakupiono. Popyt na okowitę był cye wypuszczone przez ziemstwa,  Łowarzy- 


' ograniczony; sprzedawano wiadro 40% po 


52—55 kop.; ponieważ zbiory zapowiadały 


towarami pierwsze miejsce zajmowały tka- rzy nigdy przedtem nie ódwiedzali jarmar- się dobrze, nabywcy wstrzymywali się od 
niny bawełniane, których przywieziono na |ku. Pojawili się nabywcy z kraju Zakas-| większych zakupów. Ryby miały; odbyt 
jarmark za 371/, miliona rubli, czyli wię: | pijskiego, kilka osób przybyło z sąsiedniego, bardzo dobry i podrożały znacznie. 


cej niż w róku 1886 o, 3,700,000 rubli. 
Towarami bawełnianemi, jako tó: perkala- 
mi ponsowemi, mitkalami białemi i kold- 
rówemi obracano żwawo po cenach nawet 


t 


Ispahanu. Z towarów zagranicznych przywieziono: 

Wełny i wyrobów wełnianych przywie:  materyj jedwabnych A ak timih tudzież 
zionó za 16 milionów rubli, czyli o 2,300,000 oliwy prawie dwa razy mniej niż w roku 
rubli mniej niż w roku 1886, Sukna, 1886 a porteru, szampana, likierów i na- 


nieco wyższych od moskiewskich z czasu | szczególniej - niższych gatunków, przedano lewek prawie o czwartą część mniej; ma- 


bezpośrednio poprzedzającego jarmark. Per- 
kale przedniego gatunku wyprzedano cał- 
kowicie. Wyroby fabryk iwanowskich sprze- 
dawano doskonale tak, że już na początku 
p r ay sierpnia dawał się uczuwać 
ich brak. 


| 


| 
| 


| 


Wyroby przeznaczone ną odzież | następstwem konkurencyi fabryk polskich 


tyleż co i na jarmarku poprzednim, lecz szyn do szycia, instrumentów optycznych 
po.;cenach niewysokich, bez przewyżki po-'i medycznych prawie taką samą ilość jak 
nad ceny, które istniały na wiosnę w Mo- w roku zeszłym. 

skwie; pomimo podrożenia wełny na jar-| Wogóle rezultat jarmarku w roku 1887 
marku *tróickim w Charkowie. Bolo. to, nazwać można zupełnie zadawalniającym, 


ltak pod względem handlowym jak i pie- 


lepszego “gatuñkú wyprzedano do ostatka, |i fabryk z gubernij zachodnich, które wy- niężnym: o wstrzymaniu wypłat i o upa- 


lecz gatunki średnie i niskie szły nieco 
gorzej, chociaż i tych pozostało mało nie- 
sprzedanych, Towary . plecione — wyrobu 
ręcznego, -skutkiem  przywiezienia ich na 


Z TYGODNIA. 


Wspomnienie wiosenne. — Mrozy, wylewy i tapie- 

le. — Mzecz, która się ciągle, powtarza, — Pogrze- 

biony projekt, — Zapasy ua lato, — Wielka oracya 

to współoby wateli. — Przyszła roczniea. — Instytu- 

cya, "która sig ng 77 Fundusze dobroczyn- 
r mi 


Pamiętam wycieczki towarzyskie do la- 
su, urżądzana w marcu... Zima była już 
zą górami, płaca otwierały się jak  mie- 
chy kowalskie, panie chroniły się pod pa- 
rasolkami, a panom zawadzały paltoty za- 
wieszone na rami é 

Bywało już tak w marcu, nieprawdaż, 
poóeoę wszyscy? Szkoda wprawdzie, 
e tym o) ARA towarzyszy przykra 
myśl, vż@ było się troszeczkę młodszym. 
Ale cóż robić, — kużdaja riet maje swóju 
szałenseilu, jak mówią we wschodnich `o- 
kręgach królestwa Galicyi i Lodomeryi. 

Pocieszmy sią myślą, że chyba i matka 
przytoda musiała się postarzeć, niebora- 
czka, gazie przywileju wiecznej młodo- 
ści. radza się coraz trudniej, nie” do- 
trzymuje terminów. Kalendarz zwiastuje 
pierwszy dzięń; wiosny, a telegramy z ro- 
zmaitych strón. kraju donoszą o mrozach 
10; 12'i 20 stopniowych. Dynamitem i 
kulami armatniemi. rozbijają lody, — nio- 
aim dłużnik doczekał sig komor- 

a, ; 1 


Tradowani zgrzytają zębami ze złości 
bo nic ianager sobi! nie. mogę. Matka 
przyroda, naglona do porządku, gniewa się 
skuteczniej. Chciała jeszcze drzemać tro- 


ry: 


| 


|rabiają sukno z wełny z przymieszką ba. | dłościach nie było słychać; protesty i prze- 


wełny, co znacznie obniża ich wartość, j pisania weksli zdarzały się oczywiście, lecz 
W.ostathim czasie zamiast niższych ga'|tylko na sumy nic nie znaczące i w każ- 
tunków- sukna i fłaneli zaczęły wchodzić dym razie bez porównania mniejsze niż 
chę, — zbudzono ją niedelikatnie, wstała właśnie tylko co ukończyli pomiary miasta 
więc i szaleje. Zima tegoroczna zostawi Łodzi i okolicy, w interesie projektowane- 
nam po sobie tak dotkliwą pamiątkę, że go przedsiębierstwa kanalizacyi i wodocią- 
długo jeszcze, długo po Wielkiej Nocy, gów. Na wiosnę (zawsze rok temu), mieli 
śpiewać będziemy gorżkie żale. zacząć kopać i świdrować miasteczko w 
Choćby .w alarmujących doniesieniach o: rozmaitych kierunkach». 
wylewie rzek była tylko połowa prawdy, | Nie miejcie obawy, szanowni obywatele, 
to i ta połowa jest juź dziś, klęską bar-, — oni już dawno pojechali, A jak tam 
dzo znaczną, tem większą, że towarzyszą wyszli na tych pomiarach, 'o tem, prócz 
jej szczegóły wysoce tragiczne, a prawdzi» |nich, wiadomo chyba komitetowi kanaliza- 
we, niestety, o stratach w życiu ludzkiem. cyjnemu. Projekt. jużeśmy  pogrzebali 
Stąd donoszą o zatopieniu kilkunastu osób, szczęśliwie — i każdy dobry człowiek po- 
owdzie zginęło cztery, pięć i t. d. Gdy po- winien odtąd, co roku około św. Józefa, 
ploch minie, a zaczną się ludzie oglądać zmówić poboźżnie „wieczne odpoczywanie”... 
za nieobecnymi, być może, iż straty okażą!  Wypowiedziałem się tak jasno, że chyba 
się większemi, aniżeli przypuszczano. jnikt nie posądzi, jakobym miał zamiar 
Patrząc na robotę cerberów łódzkich, gdy głosować za ekshumacyą grzebionego... 
z rzetelnie angielskim spokojem, dla Sła. | Po co? wody mamy wbród oj tbradn, w pi- 
twienia SER roztópom, kopią rowki w wnicach nałapią jej tyle, że w razie posu- 
poprzek  ulidy Piotrkowskiej, — trudno, chy w studniach podczas skwarnego lata, 
rzecz oczywista, wyobrazić sobie co to jest dość będzie założyć węże przez „lufciki pi- 
strach przed powodzią, która nietylko nisz- wniczne i—czerpać, na potrzeby spożywcze 
czy mienie, łecz ściga uciekających i grozi i przemysłowe, 
iur śmiercią niechybną. I pomyśleć pro-| Nie mówmy więc o wodociągach. Za- 
szę, że powtarza się to oddawna, od Bar. minst kanalizacyi podziemnej, gdybyśmy 
dzo dawna, trochę mniej lab więcej gwał- przynajmniej doczekać się mogli kanali- 
townie, czasem u młodych amerykanów, ków na powierzchni, lepiej urządzonych, 
częściej u dzikich chińczyków, ale ©oro-|któremi wszelki płyn zbyteczny mógłby so- 
cznie w starej, doświadczonej Europie... bie odejść swobodnie, gdzieś za miasto. 
No! cierpliwości, — wszystko się powoli}? A jak wam się też widzi, szanowani 
zrobi. Niechno się tylko raz już wyjaśni współobywatele? czy nie byłaby pora po- 
ołożenie ogólne, niechno się spokoj utrwa-| myśleć o tem, aby całe ulice nasze utrzy- 
i; a weźmiemy się niezwłocznio do przed: |mywane były w porządku, a nie tylko te 
sięwzięć niwelacyjno - regulacyjnych, w ce- ich kawałki, przy których stoi na tabliczce 
lu odzyskania milionów, które corocznie i „nieruchomość miejska” lub „plac 
woda unosi. Ho? wartoby tę kwestyę ros 


Było to na św, Józef, akurat rok temu, ważyć. _ 
gdym się poznał z inżynierami, którzy! Pomyślcie, proszę, ile szkody ponosimy 


per jaki.» 


stwa miejskie i inne. instytucye publiczne, 
podlegają opłacie podatku w wysokości 15 
kop. za każdy numer papieru procentowe- 
go, gdy wartość jego nie: przewyższa 50 z.» 
i w wysokości 80 kop. gdy wartość nomi, 
nalna wynosi co najmniej 50 rubli, W: tej 
wysokości podatek stemplowy bywa pobie- 
rany także przy wymianie arkuszy kupo- 
nowych, wypuszczanych oddzielnie od. wy- 
mienionych papierów, jak również przy 
wymianie starych papierów na nowe, Po» 
bieranie atku stemplowego w jednako- 
wej wysokości od papieru przedstawiające- 
go wartość 50 rubli i od papierów któ- 
rych wartość jest wyższą o kilkaset, 4 na- 
wet o kilka tysięcy rubli, oczywiście, mię 
zgadza się z zasadą równomierności 

datkowania,a brak w prawodawstwie 

zówki eo do tego, kto właściwie powinien 
opłacać podatek stemplowy od papierów 
procentowych, może wywołać i w prakt 


Jna dobytku, = ciągu roku. W zimie ko* 
|nie nasze łamią sobie nogi na lodzie, a je- 
żeli który nie złamie, to zmordaje się przed - 
wczęśnie i staję się nieużytecznym, 

Gorzej jeszcze na wiosnę. Pierwszy lep- 
szy, (ale nie koń) gdy mu roztopy zaczyna- 
jg dokuczać, zrzuca deskę z mostka. poło- 
żonego wpoprzek drogi, ani myśląc o tem, 
że szkodzi to naszym wozom, koniom, osłom 
i nam samym. i 


jeden i drugi nie 
z sobie zdjąć deski z mostka, olsko 
mu sk nie zaglądała do chaty, a nie za- 
glądalaby z pewnością, gdyby lody wyrą- 
no i wywi:ziono, a rynsztoki rozsterzono 
i pogłębiono w miarę potrzeby, stwierdzo- 
nej corocznem zalewem ulic za wiosog i po 
maa ulewny m aa ewa 
zanowni współobywatele! S że r 
wes Ea e a choćby sawet » . 
dzo dokładnie obliczyli szkody, jakie z po- 
woda nieęporządku ponosimy cor>cznie GR 
wozach, koniach, osłach i sobie saroh; 
to, — przysięgam wam, — przyszlibyśy 
do przekonania, że operacya oczyszczania 
ulic i urządzenie wygodaiejszych odpływów, 
kosztowałoby nas znacznie taniej, 

Ale to jeszcze mie wsżysiko, szanowai 
współobywatale. To dopiero matęryaina 
strona sprawy. A moralna! episiposusi 
zdrowotna! a kwestya ludzkości ZZA 
że tak rzekę, hę”! Dzył pt pg, 
mamy pominąć milczeniem? 


nowoi 


ako żywo, 
vb 
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DZIENNIK ŁUDZKI. 
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niejednokrotnie już wywołał, nieporozumie- 
nia pomiędzy posiadaczami papierów pro- 
centowych a towarzystwami lub instytucya- 
mi które je wypuściły, Na te okoliczności 
zwrócił uwagę obecny minister skarbu i 
celem usunięcia zaznaczonych braków w o- 
bowiązujących przepisach o podatku stem- 
plowym od papierów procentowych, wniósł 
do rady państwa odpowiedni projekt, Opła- 
ta od papierów, których wartość nie prze- 
wyższa 50 r. jest zachowaną w projekcie 
w wysokości dotychózkiowij 15 kop. na- 
stępnie podnosi się odpowiednio do warto- 


ści papieru w stosunku następującym: od sekcyę pierwszą towarzystwa przyłączyć do| pewnego czasu. 
kop., trzeciej, gdyż obie obejmują dział przemy: | dziono jednemu z interesantów, panu L, 
po słu fabrycznego, 


papierów wartości do 100 r. po 80 

do 250 r. po 1 r. 26 kop, do 500 rs. 
2 r., do 1,000 r. po 3 r., do 2,000 r. po 
4 r. i td. powiekszając się o 1 r. za każ- 
dy dalszy tysiąc rubli wartości pipin 
procentowego, aż do 5-ciu tysięcy włącznie. 
Od papierów których wartość przewyższa 
5 tysięcy rubli jest projektowaną opłata 
stemplowa w wysokości 10 r. W* powyż- 
szych wymiarach podatek stempłowy ma 
być pobierany tylko od samych papierów 
procentowych, tak ruskich jak i zagrani- 
cznych i jedynie przy pierwotnej ich emi- 
syi, lab przy wprowadzaniu w obieg w 
Rosyi i nie rozciąga się na wypadek za- 
miany papierów starych na nowe, lub też 


papierów wystawionych na okaziciela na juź wiosna, tymczusem w całej Europie środkowej 


papiery imienne, lub odwrotnie, ani tak- 
że na (odnowienie arkuszyś*kuponowych. 
Dla tych ostatnich projekt zachowuje 
dotychczasową wysokość opłaty a mianowi- 
cie 15 kòp. lub 80 kop. stosownie do tegó 
czy nominalna wartość papieru jest wyż- 
szą lub niższą ód 50 r. Co się tyczy dru- 
giej, bardzo ważnej pod względem prakty- 
cznym kwestyi, kto właściwie ma obowią- 
zek opłacać podatek stemplowy od papie- 


m 


U 


| 


— „Potersburskija wiedomosti* donoszą, w ostatnim numerze zbija pogłoskę, jako- 
. D. Iwanowskij znalazł sposób da-|by znana firma tutejsza „J. Hermes“, pro- 
jący możność wyrabiania przędzy z po-|wadząca handel win, zamierzała zlikwido- 
krzywy, na szeroką skalę. Tkaniny wyro-|wać swoje interesy. Co prawda, o pogło- 
bione z przędzy, sporządzonej z pokrzywy |sce aż słyszeliśmy od nikogo, a je- 
jego sposobem, mają piękny wygląd jedwa-|żeli trudni się kto jej rozserzaniem, to 
iu. Przędza z pokrzywy nadaje się, mię-| powinna o tem wiedzieć firma i pociągnąć, 
dzy innemi, do wyrobu koronek, Wyna-|kogo należy, do odpowiedzialności sądo 
lazca zamierzk zbudować fabrykę w oko-|wej. Jeżeli zaś firma tego nie czyni, to 
licach= Petersburga. rzecz oczywista, że na wszelkie pogłoski 
Stowarzyszenia. Na czwartkowem posie |nie zwraca uwagi; jest to we iu ma 

dzeniu zarządu warszawskiego oddziału to-|broń w podobnych wypadkach. = 
warzystwa przemysłu i handlu, uchwalono | (—) Kradzieże na poczcie mnożą się od 
W czwartek znów skra- 


Uchwalono też założyć |portmonetkę z 10 rs. i drobną monetą. 
w lokalu towarzystwa bibliotekę wraz z| Złodzieje operują na poczcie zwykle po- 
czytelnią do użytku członków. Z powodu | między 9-tą a l-szą przed południem. W 
konieczności dopełnienia wyborów do za-|tym czasie odbywa się kradzież, pieniędzy 
rządu różnych sekcyi, wkrótce zwołane być |z kieszeni, zamiana czapek zimowych, lae 
mają zebrania sekcyjne. sek, parasoli i tp. Drugą dogodną porą 

Taryfy. „Nowosti” donoszą, że kwestya |dla rzemieszków jest godzina pomiędzy 
taryf kolejowych jest już przedstawioną ra-|6 a 7 wieczorem. 
dzie państwa. (—) Kradzieże. Onegduj wieczorem po- 
dążała przez Łódź bryka ze szkłem do 
Zgierza. Furman, wobec złej drogi i nad- 
chodzącej nocy, nie chciał puszczać się w 
dalszą drogę, stanął więc . przed domem 
zajezdnym Schmidta na Bałutach, konie 
umieścił w stajni, a wóz pozostawił przy 
drodze, pod parkanem. W nocy złozieje 
rozpakowali wóz, otworzyli na miejscu 
wielką skrzynię i skradli cały ładunek cy- 
liudrów do lamp. 

W parowym młynie p. Abla przy ulicy 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Targi zbożowe. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 21 marca). Podług kalendarza powinna być 
anuje zimno, które w styczniu mogłoby być przy- 
mnem, lecz w drugiej połowie marca wydaje się 
niezwykłem. leszcze w tygodnia ubiegłym obfita 
Śniegi były powodem częstych przerw w komuni- 
kacyi na drogach belazejob. Dla pad stan 
owietrza jest tylko o tyle niepomyślnym, że opó- „2 PEACE 
Fais roboty w polu. w handlu aech hacg Średniej zauważono. od niejakiego czasu 
piło mocne usposobienie, oparte ua przekonaniu, | ciągły ubytek mąki i zboża. „Policya za- 
że dowozy w czasie najbliższym będą małe, gdyż| wiądomiona 0 tem, zarządziła dokładne 
roboty w polu, skatkióm opóźaienia, wymagać bę-| oojedziny na miejscu, których rezultatem 


de pośpiechu i użycia większęch sił robo zych. Ą He, 
Także obawa wylewów oddziaływała wzmaeniająco było odkrycie otworu w murze, w mię AM 
o 


na targi zbożowe. Ruch handlowy był wszędzie] mało dostępnem. Otwór zamaskowany 


rów procentowych i od arkuszy kupono* |ba-dzo ograniczony a ceny nie zmieniły sig p a-|zręcznie, wychodził na sąsiednią posesyę, 


wych, projekt wkłada ten obowiązek na 
samo towarzystwo lub instytucyę, ` wy- 
puszczającą papiery procentowe w Rosyi. 
Wydatek na opłacenie podatku od obli- 
gacyj i listów zastawnych i od należących 
do nich arkuszy kuponowych ma być pokry- 
wany z srodków towarzystwa lub  insty- 
tucyi a od akcyj, udziałów, należących do 
nich arkuszy kuponowych i od t. z r. akcyj 
dywidendowych, cżyli świadectw wydawa* 
nych w zamian za akcye umorzone, nada- 


jących prawo do udziałów w zyskach przed: | gach belgijskich i holenderskie 
at z,osłabienia, panowało uastępnie usposobienie bar- 
| dza mocne, szczególniej w Holandyi uwidocznił się 


siębierstwa, — drogą sciągnięcia op 
akcyonaryuszów lub udziałowców, przy wy- 
dawaniu im tych papierów.” 

„Powyżej opisany projekt ministra skar< 
bu, jak nam donoszą, jest już rozpatrzony 
i przyjęty przez radę państwa.” 

Przemysł. „Kuryer warszawski” donosi, 
że w zakładach fabrycznych, należących do 
akcyjnego towarzystwa przemysłowego, nie- 
zadługo wprowadzony zostanie nowy 8y- 


stem spajania bląchy, żelaza, stali i t. p., | 


przy zastogowaniu elektryczności zamiast 
nitów. W tym celu wybudowany został 
spocyńlny budynek, w którym na piętrze 


umieszczone zostały olbrzymie baterye i Odczytaną 


przyrządy elektryczne, na dole zaś maszy- 
ny parowe. Wprowadzenie nowego tego 
systemu fabrykacyi, na który wynalazca 
otrzymał przywilej, kosztować będzie z bu- 
dową gmachu około 75,000 rs. Npajanie 


wie. 
| chwiejog: Jawne zapasy zmniejszyły sig znacznie, 
-|co jednak nie wywarło wpływu na ceny; 


omawiane będą rozmaite kwestye gospo-|czowa odegrają obrazek ludowy p. t. 


| 


Postawa targów amerykańskich była nieco 


dzierżawioną przez niejakiego Pawłowskie- 
wywóz |go z Bełchatowa, Przy śledztwiei Pawłow- 
zachował dotychczasowe wymiary, W Anglii do-|ski przyznał się, że wybił rzeczony, otwór 
ehrn SALSA Creen awawan popit: Po- | przed niespełoa dwoma laty i odtąd syste- 

wano tylko najniezbędniejsze potrze jecz na- i U ii 
wet'na to dowozy okazały dą ię dosbiizkónówii i matycznie, wykradał male. par tye mani l 
często musiano czerpać ze składów, które zresztą |Zboża z młyna, W, ogrodzie znaleziono 
są wielkie. Na targach francuskich nie wydarzyło | worek żyta zakopany w ziemi, A w miesz- 
sią nie godnej o uwagi, Pomimo bardzo obfitych | kaniu Pawłowskiego małą partyę pszenicy. 
urodzajów podaż ze strony rolników francuskich P. został aresztowany, 


pszez całą zimę była bardzo: wstrzemięźliwą i za- $ : 
ledwie. wystarczała na pokrycie. potrzeb. i dopiero W domu Hochendlingera przy ulicy 
w ostatnim czasie powiększać się zaczęła. Na tar-| Targowej skradziono z mieszkania rodziny 
po chwiłowem | H. w nocy z wtorku ną środę, rozmaitych 
ruchomości za kilkaset rubli. Złodzieje 
lepszy popjt W Austryi i: Węgrzech targi były | dostali się do wnętrza mieszkania. na pier- 
bezczynne i okazywały niepawne usposobienie. | wszem piętrze, po drabinie, przez okno, z 
Także na targach niemieckich 1uch był bardzo którego wyjęli szybę. Tą samą drogą wy- 
mały notowania nie uległy prawie żadnej zmia- nieśli swą zdobycz 
nie. h car 
Strażnik Tumilak, śledząc sprawców kra- 
- dzieży przędzy wełnianej w fabryce Liir- 
Kronika Łódzka. kensa przy ulicy Krótkiej, wykrył przy tej 
sposobności rzezimieszków, Ari? predik 
z Mig 7 iwnicę Lipsza, w domu N.:515 A przy 
(—) Posiedzenie. W poniedziałek wie- W Dzikiej, Aresztowano pięciu rzezi- 
czorem odbędzie się w Grand-hotelu posie- mieszków, a pomiędzy nimi dwóch. zło: 
dzenie prezydyum łódzkiego oddziału to- | dziei pobytowych: Wodzińskiego i „Kocha. 
warzystwa Klatę "od handlu i Pprsorayaii, (—) Dziś w teatrze Victoria przedstawio- 
í ędzie odpowiedź oddziału na | ną będzie wesoła farsa Schonthanów „Porwa- 
pytania w sprawie projektowanego zjazdu | nie Sabinek,” w przekładzie. Ł, Kościeleckie- 
przemysłowców w. Petersburgu, następnie | go, Na zakończenie pp. Dłuski i Stankiewi- 


darcze, dotyczące tutejszego oddziału. |ktoby to. pomyślał,” a p. Nowakowski 
(—) Narada. W poniedziałek o godzinie | przedstawi nowy rebus do nagrody, którą 


elektrycznością kotłów, rur, belek żela- 8 wieczorem odbędzie się narada miesięcz- | stanowić będzie „podarek wielkanocny.” 


zmych i t. p., nieznanem jest dotąd nawet 
w ne ad ooo zakładach fabrycznych za: 
grani 


cznych. l u= Fałszywa pogłoska. „Lodzer Zig., ranów w służ 


jpa członków chóru kościelnego, z parafii 


We środę, na benefis.: p. Leopolda  To- 
maszewicza, jednego z najstarszych wete- 
ie Melpomeny, „daną będzie 


ewangelickiej św. Trójcy. 


ętnie patrzymy codnia na  pokaleczone 
końskie nogi, na barbarzyńskie znęcanie 
się nad pracowitym, wiernym. czworono- 
giem, który nam zwozi majątek do domu! .. 
Wzruszyłem was; nieprawdaż? Mnie saime- 
mu łzy kapią z oczu! TIdźmyż coprędzej 
na magistrat, uchwalmy co pożytecznego, 
a od dziś za rok, — da Pan Bóg docze- 
Se eper będziemy rocznicę pro- 
jektu... 

: 1 w sni powiądam wam, szanowni 
współobywatele, że przydzie chwila, kiedy 
Syin AN mogli pochwalić się sami, jak to 
czyni „ kie chrześciańskie towarzystwo 
dvbroczynności* w swojem sprawozdaniu: 

Posłuchajcie: 

„Dzięki niezmordowanej działalności (!) 
dam do czterech komitetów należących, — 
gwiazdką obdarowane być mogły (!) nie- 
tylko dzieci i inne potrzebujące osoby, ale 
i mieszczący się w domu przytułku.* A 
dalej; „Każdy należący do towarzystwa 
dobroczynności pracował na jego korzyść 
z rzadką gorliwością i zdziałał więcej na- 
wot, niżli mu to obowiązek nakazywał. — 
Oby każdy zechciał i nadał tak pracować, 
a łódzkie chrześciańskie towarzystwo dobro- 
czynności będzie i nadal coraz więcej się 
rozwijać i będzie w stanie ukoić cierpie- 
nia coraz większej liczby biednych.* 

Amen! 

Brzmi to bardzo ładnie, melodyjnie... 
Ale jaka to szkoda, Boże jedyny, że po- 

či się niezmordowaną działalność 
komitetów damskich ograniczyć do krzą- 
tań zee igi i rozdawania wsparć 

ty ych lub jednorazowych. 
co takie dytyramby pochwalne w 
towarzystwie? Czyż nie 


„Intryga i miłość,” tragedya Fr. Schillera. 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć z okazyi 
tego benefisu, że przed dziewięciu laty, na 
scenie teatru Victoria, obchodził p. Toma- 
szówicz jubileusz 40-letniej pracy aktor- 
skiej, wobec licznie zebranej publiczności; 
było to również za pobytu Texla w Podzi, 
pod reżyseryą 4. p. Kalicińskiego. Jako 
miłą pamiątkę zachowuje jubilat afisz lu- 
belski z 1839 roku. Grano wówczas: „Tu 
jeszcze nie widziany dramat w 5 aktach 


e jednak dobry rezultat jest ostatecznie | > s. PoS cipli eds skawiónć l 
dowodem dobrej gospodarki, zatem a pray. aid”, MIĘdy Tomaszowi, gral olg a 
paint dh zaznaczam, że według ostatniego | nikowskiego, * Jana Królikowskiego, Oheł- 
prawozdania (za rok 1886 dopiero) w ka- Í chowskiezo, Rycht. Kłostyfskie: © wl 
sie towarzystwa, po opłaceniu wszystkich j. ZEE żeli dociec Gate 

3 innych, zgasłych dla sztuki.— Pragni 

wydatków tało 13,000 rubli * eraa Aaspere iarla i 
y NE taj 1 Luo. reme- | my szczerze, aby we Środę publiczność na- 
nentu. (Cieszy mnie to tem więcej, ile że Gz okazkęśbolieióćwtó wi AA 
w paragrafie 2-gim ustawy towarzystwa i w a SE taknie © 
wyliczone są bardzo piękna cele, a w pa- icznem zebraniem się w teatrze. 
ragrafie 9-tym, gdzie jest mowa o isa: qy 
szach towarzystwa, niema wzmianki o 
kapitalizowaniu remanentów. Zresztą, we 
własnym interesie towarzystwa leży, aby =m 
pieniądze, — (nie należące do kapitalu za-| .— Warszawa. Pogrzeb ś. p.: Władysła- 
sobowego) ruszały się w myśl ustawy, za-|wa Subowskiego. Onegdaj o-godzinie 10-ej 
miast epoczywać w banku, raz dlatego, že | przed południem odbyło się w kościele św. 
est to ich przeznaczeniem, a powtóre, że| Krzyża nabożeństwo za spokój duszy 4. p. 
o większej ofiarności pobudza towarzy-| Władysława Nabowskiego, Mszę żałobną 
stwo, gdy kasa jego nie puchnie, a działal |celebrował ks. Cięślewski w  asystencyi 
ność nie zasklepia się przez lata całe wjdwóch duchownych. Kilkunastu członków 
jednych i tychsamych ciasnych granicach. |z chóru teatraloego wykonało pienia reli- 

Co powiedziawszy, mam honor pisać się |gijne. Na trumnie. złożono kilkanaście 
etc. wieńców, a mianowició: od redakcyi „Ku- 
ryera codziennego,” od administracyi i ze- 
cerów tegoż pisma, od drukarni Orgelbran= 
da, od redakcyi „Dziennika dla wszystkich,” 
od „Tygodnika illustrowanego,” od współ- 
pracowników „Kuryera porannego” i t, d 


byłoby lepiej powiedzieć skromnie: „każdy 
jak mógł, starać się spełnić swój obowią: 
zek.” Jeżeli zaś każdy należący do towa- 
rzystwa zdziałał więcej, aniżeli mu obo- 
wiążek nakazywał, — to jakże z tą po- 
chwałą pogodzić odezwę, dopominającą się 
o składki zaległe i groźbę ogłoszenia dru- 
kiem nazwisk“ członków zalegających w 
opłacie tej rocznej składki? Pokazuje się, że 
są tacy, co nawet najprostszego obowiązku 
nie, wypełniają... 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


Sarmaticus, 


Akademicy złożyli na trumnie wieniec z na. 
pisem: „Najzacniejszemu protektorowi mło- 
dzieży.” Na nabożeństwie zgromadził się 
liczny zastęp krewnych, kolegów i przyja- 
ciół zmarłego. Wyprowadzenie zwłok z ko- 
ścioła na cmentarz Powąskowski odbyło 
się o godz. 4!/, po-południu., Za trumną 
postępowała liczna publiczność, a mianowi: 
cie cały prawie świat literacki, Przed zło- 
żeniem zwłok do. grobu, przemawiali ks. 
Chełmicki i p. Maryan Gawalewicz. 

Nowe wydawnictwa, „Praw. wiest.” w dzia- 
le rozporządzeń prasowych donosi, iż głó- 
wny zarząd prasy wydał koncesyę sekreta- 
rzowi wydziału taryfowego kolei wiedeń- 
skiej i bydgoskiej, Józefowi Stefanowiczo- 
wi, na wydawanie w Warszawie tygodnika 
„Wiadomości kolejowe.” W godności re- 
daktora nowego tygodnika zatwierdzono 
Jana Zurowskiego, urzędniką wzmiankowa: 
nych kolei. 

W sprawie szkoły górniczej w Dąbrowie 
od osoby kompetentnej, „Kuryer warsz.” 
otrzymuje następujące szczegóły: „Znacznie 
zmodyfikowany program szkoły został już 
przedstawiony przez departament «górniczy 
p. ministrowi dóbr państwa, który nieba- 
wem wyda swoje postanowienie w stym 
względzie. Ponieważ szkoła w myśl uchwa- 
ły powziętej na ostatnim zjeździe górni- 
ków Królestwa Polskiego, ma być utrzy- 
mywaną przeważnie przez właścicieli ko- 
palń i zakładów górniczych, przeto po uło- 
żeniu ostatecznego etatu, pomienione 099- 
by złożą deklaracye, według których gobo. 
wiążą się do wnoszenia stałych opłat ro- 
cznych. Otwarcie szkoły wcześniej jednak 
nie nastąpi, jak w jesieni z początkiem ro. 
ku szkolnego. Przedtem jeszcze, dla osta- 
tecznego zbadania miejscowych. warunków, 
przybędzie wicedyrektor, p. Strzałkowski, 
ten sam, który na ostatnim zjeździe, był 
przewodniczącym z, urzędu,” 

— Wylew rzeki Neru. Z Lutomierska (da- 
wniej miasteczko, dziś osada licząca 3,000 
mieszkańców), podaje nam.p. $. następują- 
ce szczegóły o. wylewiec Neru. Ponieważ 
Warta położona, jest. wyżej, Hak rę gdy 
lody na niej, puściły, bieg. wody do rzeki 
Neru tąk był gwałtowny, że dnia.18 mar- 
ca lody wyrzucone. zostały na brzegi, spię: 
trzyły się, na kilka łokci, a woda zalała 
nietylko nadbrzeżne łąki i obsiane „pola, 
ale nadto zerwała most ną szosie w Luto- 
miersku tuż przy rogatce i uniemożliwiła 
|komanikac 4. Jadący do Lutomirska mus, 
sieli objeżdźać około klasztoru oo. reforma: 
|tów, który zbudowany też pa nizinie, został 
|zalany. Wparę godzin przybył do luto= 
mierską naczelnik powiatu łaskiego książe 
Czagadajew i inżynier powiatowy p, Mar» 
kiewicz, Pod ich osobistym kierunkiem 
'komunikacyę z miastem przywrócono, most 
| naprawiono, krę rozbito, tak, że woda 
(otrzymała bieg właściwy, spływając swobo+ 
| duie zpod góry. w koryto rzeki., Kuergi- 
lężne działanie tych panów osłoniło miesz- 
kańców od strat, jakieby ponieśli, „szczegól. 
niej ci, co mają domy ma nizinie; należy 
| się też pochwała p. Eugielbergowi pisarzo+ 
(wi gminy i starszemu. strążnikowi. „Zajco: 


I wi, którzy przez całą noc. pracowali. przy 


dziele ratunkowem. , 

— Petersburg. „Dzienniki ruskie,” wbrew 
poprzednim zapewnieniom, donoszą obecnie, 
iż wprowadzenie w Oesarstwie nowej, usta» 
|wy hypotecznej nastąpi nie wcześniej, jak 
|zą 3 — 4 lat. 


ROZMAITOŚCI. 

X Apartament cesarza Fryderyka. Pokoje 
w Charlottenburgu, | zajmowane! przęz cho- 
rego cesarża, odznaczają się bardzo skro- 
mnem umeblowaniem. W gabinecie do 
pracy, na biurku w kształcie zwyczajnego 
stołu, założonem aktami i papierami, w 
pośrodku stoją przyrządy do pisania i ze- 
gar budzikowy pod kloszem; dalej dwie 
pieczęcie: większa i mała, wieczny kalen- 
darz z oprawionem u góry medalionowem 
popiersiem ks. Henryka i fotografie innych 
członków rodziny. Obok stołu, po lewej 
stronie, stoi wysoki pulpit dó; pisania z 
taboretem na szrubie, zarzucony również 
korespondencyą i kartkami białego: pa- 
pieru, służącemi cesarzowi do wymiany 
myśli. Bukieciki z fiołków i konwalij, w 
połączeniu z inuemt kwiatami ustanowio* 
nemi na około biurka, napełniają cały 
pokój miłą wonią, ogień zaś 'palący się 
na kominku, utrzymuje w nim. jednostajne 
ciepło, Zresztą są tu szafy z książkami, 
sofa, parę stolików, krzesła i t. p. P. 
legła sypialnia cesarza niemniej mnie 
urządzona: wielkie i szerokie łóżko, bez 
baldachimu, pokryte białą kapą; na mar 
imurowym blacie jednego ze stolików leżą 
ordery cesarza. Z sypialnią łączy się go- 
towalnia, a za nią długi i wązki pokój, 
zapełniony szafami ż garde Tutaj 
także przebywają dwa ulubione charty ce- 
sarza, na posłaniu w formie wielkiego wor- 
ka futrzanego.  Sąsiedni pokój zajtauje 
dr. Hovell, obok zaś dr. Mackenzie; 
mocnik profesora d-ra Bergmann'a padł rę 
najczęściej noce przy łożu cesarza. 
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Skrzypce z palonej gliny wystawione są cami i Rosyą. Rzeczy ułożyły się wręcz|istota wykroczeń przeciw karności wojsko- | LISTA PRZYJEZDNYCH 
obecnie w berlińskiem muzeum sztuki za-' przeciwnie. Dobre stosunki pomiędzy oby-| wej istnieje. | Hotel Polskt, Świętochowski z Kiele, Ger- 


de przemysłu. Miejscowe sfery ; ; + wW Otendzki 
SPA są wielce tym nG- tns oki "RCI badzo me zak ci p" wp 


instrumentem, który ma ton czysty, "a Biełdę. Powodowana złośliwą przekorą DO BAN | net 1 Victoria. Rabinsteia z Moskwy, F. 
rich — z poż użyj: „Koelnische Zeitung” "stara sięwtecajozć OSTATNIE WIADOMOSCI dA DLOWE sel e „ił RE" iosjaia » oskwy 
był już z powodzeniem na koncertach.' ponury obraz położenia ekonomicznego| warszawa, 23 marca. Kr yna iw Witkow. | Grand Hótel. T. Lerch z Rygi, 1. Wan- 
w E iio o kępa kj iio Rosyi. Potrzebaby ma to kolumn cyfr, | skiego. i rz myję se „Jej | s > WA ZWEI 

i BA rer p ; |= — - w gwa — — ; KZK 00 
ty "soi oma a „ażeby obalić jej bezpodstawne twierdzenia. | gynorowe. 400—436, średnia 9002300. wedli. ð 

SZ Smutne kontrasty. W hotelu Drouot Bilans prowizoryczny dochodów i wydat. | we———; jęczmień 21 4-orzęd. ————, owies 225 ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


w Paryżu odbyły się w tych dniach;dwie ków ogłoszony zostanie niebawem; wów- TAP EBAC =. reepik otne imags — od dnia 1 (13) listopada r. b. 


pom ps 


——, rzepRkrapszim. ——, groch polny —=———,| on A 
sceny, które nader smutne świadectwo wy-|cząs też opinia publiczna osądzi wartość |oakr. ————, ; fasola ———— za korzet; s Zodi | __ GODZINY i MINUTY 
stawiły paryskim miłośnikom sztuki. W je. obrazu, rozwiniętego przez  „ Koelnische | piona ER Manna” odchodzą: | 6/10] 7| 45 
daej z 6al miała miejsce licytacya mebli 1 Zeitung”. Przeciwstawiony mu obraz isto- zawa, 28 marca. Okowita 780), z akcyzą po'k. | przychodzą 


dzenia Maryi Regnault, zamor- A ; 
p sad | Pieca Praia bogini pół. | tny zapasów skarbu państwa wykazuje cy- 
światka, wobec niebywałego tłumu kupują- fry następujące: W roku 1886 w dniu 
cych. Spuścizna po kurtyzance sprzedana 1 stycznia (st. st.) 26.8, w dniu 1 lutego 
została za bajeczną sumę iwyrywano 80- 52.5, w dniu 1 marca 22, podczas gdy w 


osunek garnca do wiadra 100—2307!/,. Ilart.j do Koluszek. 
wiadro kop. 824—827!, za garn. 268 — „Skierniewice . 

Śzyuki za wiadro kop. 836+—83$4, ra garnia: £ Warszawy 
2738 kop. (z dod. na wyschn, 2°). n Aleksandrowa 
n U'echocinka . 

zm m | 0 Piotrkowa 


b ME Aaa paa n pehed roku. 1887 w dniu 1 stycznia 78.8, w dniu TELEGRAMY GIEŁDOWA£. r ORAS: 
zebrało się zaledwie 10 osób,—a sprzeda- 1 lutego 102.3, w dniu 1 marca 96.4. Cy- z Pei T "(Zawi428:Z AMA 04 Zduiaą4| n Sosnowca  - 
wano tam pozostawione obraży niedawno fry te Świadczą, że dochody te wpływają Giełda Warszawska. LD |» pne A 
zinarłego, utalentowanego malarza Bouvin w sposób zådawalniający, a wydatki nie Żądano z końcemn giełdy. n Radomia . , 
na rzecz jego córki, nie posiadającej ža- przerastają miary swej zwyczajnej. Co dof Z% weksle krótkoterminowe n Ene doi 


dnych środków. Za trzydzieści obrazów, kiej, í NETA 
będących prawdziwemi arcydziełami, uzy: Prasy austryackiej, jest ona w złym humo- 
skano-z trudnością 8,150 fr. „Bez komen-,rze z powodu przyjącielskich usposobień, 
tarzy! okazywanych przez prasę ruską dla Nie- 


X „Balerya obrazów Rothachikda. Londy-|imiec. Ażeby ten humor iedliwić, | Listy ke de awewe 
tki lord Rothschild poniósł. stratę- dotkli- TA TiO Laot uoprawioe Sw ut Listy likwid, EZA Fol daža... | 90.16 


wą nawet dla. milionera, Kilka cennych 


na Berlin za 100 mr.. . . „| 6060 | 
na Londyn, 1 Ż. . . . 12.26 12 26 do Łodzi 
na Psr;ż „100 f. . - .| 4866 | 48 6213 przychodzą” 
80 p U Borówiec JE 
f 
| 


na Wiede 100 ñ. . . . 56 90 
J odoh: 


odzą 
90.15 z Loży seraa < . 
wznawia ona dziś kwestyę uzbrojeń ru:| Buska poż. wschoduia Ilem | 98.26 tad nA, > tek dh 
0 


z à $ $. „4 wawnętrzna z r. 
skich. Sądzimy, iż pora byłaby przyjść yoan ziem. Beryi 1 . 10110 


„ Radomia . . 
h „| Bauknoty rosyjskie zaraz . . . 166.25 {166865 |., K'elo . | 
wem zgorzał ze szczętem are zd FG le sap Waksi War i ni ś mei | 205-25 i s > 
: . ERZE Sj * 96 | b UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 
X Testament „Spiewaczki. “Zmarła nie: j, Taafego,a po południu hr, Kalnoky'ego.|  " Petersburg ME: + + 165,60 16690 | wyrażają czas od godziny '6-ej wisczorera do godzi- 
dawno w Szwecyi śpiewaczka Jenny Lind, x å å h » » | |. + 164.50 ~ 16465 | ny Gej rano. 
większą część swego majątku zapisała na U tego ostatniego zabawił półtorej godziny. F Londyn x + + 2084 | 20.54 e 
cele dobroczynne, pozostawiając resztę mę-| Wiedeń, 23 marca. (Ag. p.). „Corr. de „ wiam jg FUN Hay, 


J! Ay; kr. _ . 1610 | 160.10 
żowi Goldschmidt'owi i trojgu dzieciom, l'Est” dowiaduje się, iż rząd bułgarski po- | Dyskonto prywatne t | 1% | 1% 
| 


stawiając bez ratunku wóz, który nieba- 


brazów z jego galeryi, mających około BIST 101.- | >» ZSaadzÓWE 

3 ME i ch, patio A drodze | do przekonania, że informacye powyższe ANORA. Z. y |10010 | 1001 ; potędze $ 
z mieszkania lordn do sklepu p. Agnew., są błędne i nie służą sprawie uspokojenia. k GRĄ sę gy DB. ma e n Częstochowy . 
Na wozie, którym przewożone były obra-| Mają ono -chyba- posłużyć rządowi do, uła. Listy zast”. Łodzi Borsi 1 | 9472 | 4 |» rez ciang 
zy, powstał ogień w niepojęty. sposób, 8 tyjęnia ńiu uzyskania znacznych kredytów| * ” dd, BOY: 9200 | 9275 |, Tomaszowa . 
woźnica, widząc płomienie co rychlej wy-| 2 ge) p „bzy „tipgd nę m 208 02.26 | 92.60 1% pzina - - - 
at konie I uciekł, z niemi razem, zo-|9%_%6tegacyj. Giełda Berlińska. 


Mianowicie na szpital dziecinny w Szwecyi! chwycił w Widdynin brosz deslAbe 
przeznaczyła 13,600 funtów sterlingów, na ra zo ydy I Pk w Naa Lnóyaki. 
eksie na Petersburg 


f z Kalafatu prawdopodobnie przez wychodźe 
zapomogę dla ubogich studentów w Upsalu Drakont amo A | 181, 
d 


oron., tyleż dla studentów w Lun.|Ców bułgarskich, Broszury te wzywają ar- 

ete. „Zbiór obrazów olejnych, orazjmię do nieposłuszeństwa dła księcia Fer- 

złotych i srebrnych medalów przekazała | dynanda, wroga Monarchy ruskiego, który 

da muzeum . królewskiego w Sztokholmie. | oswobodził Bułgaryę. Porucznika Sokoło- 
wa i czterech podoficerów aresztowano, 


244000411 00000 


$ Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 


R i ə Szanowną Publiczność, że celem przy- 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC!, Śpieszenia wydawnictwa, rozpoczęliśmy 


Małżeństwa zawarte w dniu 23 marca: już przyjmowanie 


W parafil katolickiej — Ę r 
TELEGRANY. Paryż, 28 marca. (Ag. p.). Na wczo-| w parsfi ewangielickiej — ogłoszeń oraz adresów 
p on rajszem posiedzeniu izby deputowanych, Baj more ped do 
Petersburg, 23 marca. (Ag. p.). „Jour:| członek skrajnej lewicy, Gaillard, zapowie- dzieci do lat 16-ta zmarło 4, w tej | 
nal de St. Pętersbourg” powiada: Jesteśmy | dział interpulacyg do rządu 0 _ politykę |jiczpie rar: mać bor naike otw się vui 
świadkami oryginalnego zjawiska. Niektó- | ogólną. Ewangielicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej| 


„Dziennika Łódzkiego” 


na rok 1889 
„Admimistracya Dzien. Łódzkiego. 


2 4 


re dzienniki zdają się być rozczarowane zj Paryż, 23 marca. „Paris,” wobec cofnięe | liczbie chłopców 2, dziewcząt 2. dorosłych 2, w tej 
vodu, iż śmierć cesarza Wilhelma nie cia kandydatury gen. Boulangera, uważa |  Heuryetta Zerndł, lat 84, Anna Rozyna Jan- 

wydała owoców, których oczekiwały, zwła- ankietę za zbyteczną. „Temps” sądzi prze- nina A TTE NAP | i 

szcza zaś nie ziściła przepowiedni co dó ciwnie, że akcya, rozpoczęta przez rząd, ü bie chłopeów ige iee k ed b A 

pogorszenia się stosunków pomiędzy Niemė nie powinna uledz zawieszeniu, ponieważ” liczbie mężnzyzi kob i - 


CIEŁDA WARSZAWSKA d. 23 marca, 


Dys- W ciąga giełdy 
konto 


: 
+ 
: 
KALENDARZA $ 
: 
; 


000000000 


Dopełnione tramrakeye Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić  Szanowuą 


Publiczność miasta Łodzi, że powierzyliśmy sprzedaż 


Be [Ng 


węgierskich, francuskich, reńskich i innych, a także 


ano płac. 


[eo 274, 30 85 40 421), 
60-10 


Sn SRENTEG 
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wp I E 


EEPE ES 


RKKA 


rae asuh) trunków zagranicznych B 
M FP" p . [] 
Ebrar rene [FE Pee ae ENASI SDOŻYYCZEMI 
| daa ii x n fapa m X zm) zapis: si 
AA voi Wa” Lan. 100 EPEE | i urzędników miasta Lodzi. 7 
SB sia ny A T „» Vabr.-Łódzkiej f t y K 
PW i z taei > Henryk Neugebauer & C* 


w Warszawie 250 r. 
„ War, Bau Dys, 360r. 
„ Ban. HH. w Łodzi 250 c. 
» War.Tow.Ub. odoguia 

z wpł. re. 124 2359r. 
n War. Tow.F Cakru 500 
n Cukr. Dobrzel. 600r: 
» u Józefów 29r. 
» w Czersk 250r. 
Hermanów250 r. 
Łyszkowie.250 r. 
Leonów 250r, 
Częstocica 250 r. 


560 3-2 


; N Droga Żelazna Fabryczno - Łódzka 
na aoi wiadomości, że z dniem ze kwistnia r, b dọ dnia 3(15) paźdcierui 
r. t Ó 


Renta kolejowa 


4% Poż. wewn. z r. 1887 
u n r n» „małe 
zast, Ziem, X. I lit. AB 


Łącania z bisżącym iupskum. 


» me) askuteczniać będzie kase zaliczeń od go- 
m dynie w dnie po 877 -$—1 


Tow. Liipop, Rau i 
Loewensteiu 1000r. 
„ Tow. Zakł, Metal. B. 
Hantke w War. 1000r. 
w Tow. Zakł.Góruiezych 
Starochowiokich100 r. 
FEMA R 

i a DR Li dne rj” drewnianych, od najwykwistciejszych aż do 
„ Ware. T. Kop. wggla i h = ga ych, od_najwykwintniejszy 
Zaklilatniory : y b a oraz wspaniały karawan, katafalk 
n Tow. Zaki. Fre. Baw. i wszelkie rya po cenach nader umiarkowa- 


Tk. w Zawierctu 380 r. : : P i 
Tow Zas. i Łaża: 1008. A « Sidh melli 


„erb Lenie i Segi t =| =. M. WALICHIEJ 


m am G EA © WG: WG: GAGA CH GA CH GA CA GAGA Oaa amne aa A anma OU WW 


443 OB. inbr. łódzk, + i ulica Dzika między) ET — mr A Nowym Kościtiew, 
ja Pape marini TJ DA- Tamie przyjmują się zamówienia na urządzenie calkowiiych 
» wm. Warsz. ill 226.9 » » Uom, 152 pogr: . 1305—%6 -94 


»» m. tols 1874 


S |. l AĄ 


4 DZIENNIK ŁODZEI 


O Gł ©—$-4.B..N 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 
na ŁÓDŹ i okolicę, firmy: 


„PIOTRA 0RŁÓWA. 


Poleca na nadchodzące Święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szampań- 
skie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, | 
Qu jeleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajowe, octyjć 
gjjfraneuskie: czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego rzniętego. na. maszy- 
nie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 34463 


iotrkowska „Mż 501. 


Sardynki francuskie w oliwie. 


Ser prawdziwy ZWajcars 
Teatr Victoria. Wyszedł z druku „Marcowy* ze- Agent handlowy 


jszyt „Ateneum*, zawierający na: 
Tow. art wokalno-dramatyczn. stępne artykuły : „Stan czwarty 1 wyjeżdzający do Rosyi, Kaukazu, 
pod dyrekcyą 


jego pretensye". przez K. „Przy Merwu, Samarkandy, Buchary i 

r kuściele*, Nowela, przez Adolfa Taszkentu, gdzie stale  osiądzie, 

JÓZEFA TEXLA. Dygasińskiego. „Zagadka wnętrzna przyjmuje zlecenia osób chcących 

M ONE srs TY ziemi“, przez Stanislawa, Kramszty- mieć stosunki ze Wschodem. Adre- 

W niedzielę d. 25 march 1888 r. Ika, „Z okresu romantyzmu h przez sy sub „Buchara“. proszę składać 

) da 6 ag |W. Spasowicza. „Z Galicyi*, przez w redakcyi Dziennika Łódzkiego. 
PORWANIE SABINEK Józefa Rogosza. „Królowa“. Dra- , 862-—2—3 


Komedya w 4 aktach, z niemieckiego mat w pięciu aktach, przez Felicya-, — 
tłómaczenie ¥. Kościeleckiego. |na, (dalszy ciąg). „Historya na, Poszukuje się 


S usługach polityki“, przez Kazimie-| 
l KTOBY TO POMYŚLAŁ rza Jarochowskiego. „Rozbiory, BONA polka 
Krotochwila w 1 akcie ze śpiewa-|sprawozdania i wrażenia literackię.! AT. r 5 
mi, napisana przez J. Dłuskiego.;Charles Henry. Wroński et Pósthe- dla dwuletniego dziecka na wyjazd. 
i Wiadomość u M. Silbersteina. 


tique musicale. Ocenił S. Dickstein. ć 
W rażenia literackie. „Kronika mie-; 861—8—3 


sięczna”, przez- Li. Straszewicza i $ 
(—X—). „Nekrologia*, „Ogłosze- Marya Einhorn 
ajia „pracownia garderoby damskiej 
JĄ ulica Ś-go Andrzeja Nr. 761-F, 
Ogloszenie. dom Schillinga. 78—24— 20 
GŁÓWNY SKŁAD 
KART do gry 
po cenach rządowych, panom han- 
dlującym biorącym większe partye|„Ę 
obstępujesię stosowny rabat, przytemj$ 
eS” na nadchodzące Święta 
poleca Szanownej Publiczności wszel- 


kie towary kolonialne i spożywcze; 
oraz herbatę firm Piotra Orłowa i 


Filia Łódź Ł. Mokiejewski 


"FILIA WARSZAWSKIEJ PAROWEJ DYSTYLARNI * 
L- Mokiejewski 


egzystująca od r. 1850. 


"BUZOJ[EJOP 1 YMOJINYĄ ZUPOZAAG 


Filia tutejsza otwarta w 1882 r. ma zaszczyt Szano- 
wnej Publiczności miejscowej i zamiejscowej polecić: 
Trunki nie ustępujące w dobroci wyrobom zagranicz 
nym, a mianowicie: alembiki, cTox0B0e OJAIMEHAOE BA- 
10, araki, wódki słodkie, likiery, cógnaki zwyczajne i 
oryginalny (kuracyjny), krople żołądkowe, krople życia, 
krople warszawskie, balsam rygski i najlepsze eremy 
w ozdobnych flakonach, jak również okowitę mocną i 
smaczną, oraz Spirytusy: winny, do, pałenią i do poli- 
tury, Nadto filia ma zaszczyt nadmienić, iż obecnie 
w swym składzie posiada WINA: ruskie, węgierskie, 
franeuskie, reńskie i wszelkie inne gatunki, porter, pi- 
wo angielskie, oraz miody stare z piwnic już oddawna 
„istniejących w Warszawie W-go "R Boquuet. 

10 5-2 4 


ulica Piotrkowska Nr. 765, 


dom W-go Karola Kloss. 


CUKIERNIA 
R. MAYERA 


R. 8. Foposet w Łodzi, ulica Piotrkowska Xe 2057. 


"ję „kasakiewicz Przy nadchodzących Świętach Wielkanocnych mam zaszczyt po. 
róg U 1ej M. St Rai ej NLlecić się łaskawym względom Szanownej Publiczności z wszelkiemi 
, dom M; 365 E3 3 |nyrobami wchodzącemi w zakres cukierniczy, oraz polecam się PP. 
9-32 _ |Członkom Stowarzyszenia Spożywczego Urzędników, nadmieniając, że 


Zaginął paszport, wydaję towar za marki tegoż Towarzystwa. 


wydany z gminy Kleczew guberni Obstalunki wykonywam z całą starannością i punktualnością. 
kaliskiej, na imię Abrama leka Ja- 73—3—1 


Na zakończenie zabawa dła publicz- 
neści czyli 


REBUS PZYSŁOWIOWY 


ułożony z żywych osób, Kto t 

kowy w przeciągu 15-tu minut od- 

gadnie, otrzyma jako premium po- 
darunek Wielkanocny. 


Teatr Varieté 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 
QODZIENNIE 


wielki konceri 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 


po cenach umiarkowanych. Za do- 
bre wina i szybką usługę poręczam. 
335—1—2 


Dr. Juliusz Wieliczko 


skiego. 339—12 2 
LEKARZ PowiarowY |0 23 lata odmładza!! 
Udziela bezpłatnie porady le- ; 


nij „Prawdziwy puder Jawa spreperowany z 
karskiej młodziezy szkolnej ryżu, który nieśzkodliwy i po tysiącznych 


Engross © en deteil. 


t 
| 
| 


11 Złotych i Srebrnych Medali 44. 
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